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DOBRA MATERIALNE I DOCHODY PARAFII PUCKIEJ 
OD 1583 R. DO 1766 R.

Jedynym  źró d łem  do poznan ia  dób r m ateria lnych  p arafii puckiej w  okresie 
staropo lsk im  są sp raw ozdania  z wizytacji kościelnych przeprow adzanych  w tym 
okresie. D o  określen ia  zaś dochodów  duchow ieństw a i służby kościelnej trzeba 
posłużyć się rów nież taksą  za usługi duszpastersk ie  u sta loną  przez  Krzyżaków 
i stosow aną w  R zeczypospolitej p rzez  K ościół polski do czasu rozbiorów . P o 
m ocne m ogą być także zapisy z lustracji starostw a puckiego opublikow ane 
w  to ruńsk im  „F on tes” i p rzez  G dańsk ie  Towarzystwo N aukow e1. Taksę opub li
kow ałem  w artykule Taksa za  posługi duszpasterskie w archidiakonacie p o m o r
skim  w X V II-X V III  w.2 D o obliczenia wysokości dochodów , pochodzących 
z ofiar tzw. iura stolae, p rzyda tne  są księgi m etrykalne  zaw ierające dane  dem o 
graficzne i statystyczne, poda jące  liczbę chrztów , ślubów  i pogrzebów . Pom oc
ne  są też  spisy ludności, zw łaszcza osób dorosłych, zobow iązanych do corocz
nej spow iedzi i kom unii w ielkanocnej. D uchow ieństw o a rch id iakona tu  p o m o r
skiego usta liło  w  X V I-X V III w. taksę, k tórej część dotyczącą iura stolae p rzed 
staw iam  w tabeli 1.

T abela 1. O p ła ty  za posług i d u szp as te rsk ie  w okresie  sta ropo lsk im

Za chrzest dziecka 
z nieprawego łoza

Za chrzest dziecka 
z legalnego 
małżeństwa

Za asystowanie przy 
zaślubinach

Za pogrzeb

19 groszy 1 grosz 1 czerwony złoty za 
ślub szlachcica

5 groszy za pogrzeb 
tylko z krzyżem

2 floreny za wywód 
kobiety

1 grosz za wywód 
kobiety

1 talar za ślub 
mieszczanina

17 groszy za śpiewanie 
połowy nieszporów, 

25 groszy za śpiewnie 
całych nieszporów

1 Lustracja województwa Pomorskiego 1565, wyd. S. Hoszows ki ,  Gdańsk 1961; Inwenta
rze starostw puckiego i kościerskiego zX V II wieku, wyd. G. La b u d a ,  „Fontes” 39, Toruń 1954; 
Lustracja województw Prus Królewskich 1765, „Fontes” 92, t. I, cz. 2, Toruń 2003.

2 Z. Kr o p i d l o ws k i ,  Taksa za posługi duszpasterskie w archidiakonacie pomorskim 
wXVII-XVIIIw., „Studia Gdańskie”. T. 15-16: 2002-2003, s. 65-73.
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Za chrzest dziecka 
z nieprawego łoza

Za chrzest dziecka 
z legalnego 
małżeństwa

Za asystowanie przy 
zaślubinach

Za pogrzeb

20 groszy za ślub gbura 5 groszy za Mszę św. 
pogrzebową śpiewną

10 groszy za ślub 
zagrodnika

1 floren za kazanie 
nad zwłokami

5 groszy za ślub 
komornika

1 floren za miejsce 
na cmentarzu lub

2 floreny za miejsce
w świątyni

10 groszy za Mszę 
św. śpiewaną 

Za czytanie lekcji 
i błogosławieństwo 

w języku polskim 5 groszy

D ochody  roczne proboszczów  m ogły przedstaw iać się następu jąco : od k aż
dego gospodarstw a 16 groszy roczn ie  oraz od każdej upraw ianej w łóki ro li po  1 
korcu  pszenicy i żyta, od ogrodnika 20 groszy rocznie  i 10 ja jek  na  W ielkanoc, 
a od kom orn ika  10 groszy. N atom iast kow ale i inni rzem ieślnicy p łacili rocznie 
40 groszy. P roboszcz m ógł pob ie rać  także  od każdego dorosłego  spow iedne 4 
grosze, a za udzie len ie  kom unii św. w ielkanocnej 4 szelągi.

N ależy podkreślić  stanow czo, że  była to  lista  ofiar dobrow olnych i m aksy
m alnych. Z arów no  oficjał M iloniusz (1598 r.), jak  i b p  Szem bek (1732 r.) u s ta 
len ia  jej uzasadn ia li następu jąco : aby kapłani p o  m iastach i wsiach swoich para
fian  wyżej nie obciążali i n a d  słuszność nie wyciągali3. W arto tu ta j dodać, że  była 
ona znana  rów nież na  te ren ach  pokrzyżackich, w  ów cześnie sąsiedniej diecezji 
chełm ińskiej4.

P ragnę rów nież zaznaczyć, że m im o trudnośc i w yraźnie odróżn iam  ofiary 
p rzeznaczone n a  rzecz u trzym ania św iątyni parafia lnej, przechow yw ane 
w  skarbon ie  i za rządzane przez  w itrykusów , od dochodów  duchow ieństw a 
i służby liturgicznej. W itrykusi spełn iali w ażną ro lę  w  p ara fii puckiej, ale 
w  końcu  X V I w. byli here tykam i i n ie  chcieli w spółpracow ać z proboszczam i 
puckim i, a naw et op iera li się w izy tatorom  i n ie  chcieli dopuścić do k on tro li s ta 
nu  kasy parafialnej i jej księgi rachunkow ej. Z arządcam i p arafii w źród łach  by
li proboszczow ie, rektorzy , kom endatariusze , którzy  sam i lub z p om ocą  w ika
riuszy (jednego lub dw óch) oraz służby liturgicznej (organisty , zakrystiana, m i
n is tran tów ) pełn ili służbę Bożą.

3 Tamże, s. 67.
4 H. Kr akowi ak,  Ofiary iura stolae na ziemiach polskich w latach 1285-1918. Lublin 1995, 

s. 102-106.



N asze rozw ażania na  ten  tem at rozpoczynam y od wizytacji p rzep row adzo 
nych na  z lecen ie  b p a  R ozrażew skiego, który  stwierdziwszy zan iedban ia  w p ra 
cy duszpasterskiej swoich poprzedn ików  i kap łanów  diecezjalnych rozpoczął 
energ iczną rekato lizac ję  diecezji w łocław sko-pom orskiej. W  czasie jego  rzą 
dów odbyło się kilka wizytacji a rch id iakona tu  pom orsk iego , w  tym  rów nież p o 
szczególnych p arafii d ek an a tu  puckiego (w sum ie p ięć wizytacji). M iasta  P uc
ka dotyczyły tylko dwie -  w 1583 i 1597 r.

M iędzy w izy tac jam i p a ra f ii puck ie j w  tym  czasie odbyw ały się in n e  w izy
tac je  w ybranych p a ra f ii d e k a n tu  puck iego , w  k tó rych  po jaw ia  się p ro b lem  
kon iecznośc i sk o n tro lo w an ia  dzia ła lności zarządców  puck ie j skarbony  k o 
śc ie lne j5. W  1584 r. M ilon iusz  rozm aw iał o skom plikow anej sy tuacji w  p a ra 
fii puck ie j z E rn e s te m  W ejh e rem  i ob ieca ł n ap isać  do b isk u p a  p ro śb ę  
o p rzysłan ie  nw ego p roboszcza , k tó ry  m .in . odzyska k o n tro lę  n ad  kasą  k o 
ścielną.

N astęp n a  w izytacja w Pucku  zosta ła  p rzep row adzona dop ie ro  za bpa  G n ie 
w osza w 1649 r.6 na  ro k  p rzed  jego p o d ró żą  ad  lim ina apostolorum  do Rzymu. 
Po porów nan iu  treści p ro to k o łu  z 1649 r. z poprzedn im i, doszed łem  do w nio 
sku, że  G niew osz sw oją relację  z w izytacji dek an a tu  puckiego spisał głównie 
z p ro toko łów  w spom nianych wizytacji z czasów  b p a  R ozrażew skiego, a sam  
p raw dopodobn ie  skontro low ał tylko Puck.

W ażnym  źród łem  do poznan ia  uposażen ia  p ara fii i części dochodów  wyni
kających z dziesięciny są n as tęp n e  kon tro le , p rzep row adzane w edług kw estio
nariusza  w cześniej opracow anego i podanego  do w iadom ości proboszczów  na 
kilka m iesięcy p rzed  p lanow anym  te rm in em  wizytacji.

P ierw szą z n ich p rzeprow adzono  w la tach  1686-1687 w edług kw estionariu 
sza zaw ierającego 48 dość ogólnych pytań. Z achow ały  się w  A rch iw um  D iece
zji C hełm ińskiej w  Pelplin ie dw a rękopisy: re lacja  z wizytacji robocza  i red ak 
cyjna7. D o  tego  kw estionariusza naw iązyw ała w izytacja Szem beka, k tó rą  p rz e 
p row adzono  w  1702 r.8 N astęp n a  w izytacja z la t 1710-17119 rów nież została  
p rzep row adzona w edług  kw estionariusza zaw ierającego 106 pytań . Praw ie p o 
łow a z n ich obejm ow ała kilka spraw  lub przedm io tów  zain teresow an ia  w izyta
to ra 10. O sta tn ia  w izytacja z okresu  staropolsk iego  zosta ła  p rzeprow adzona

5 Visitationes archidiaconatus Pomeraniae..., wyd. S. Kujot ,  „Fantes TNT”, F. 1-3, 1897
1899, s. 197: visitation propter turbatum ecclesiae statum valde necessaria est, tum etiam, quia vi
trici haeretici curam habent.

6 Archiwum Diecezji Chełmińskiej [dalej: ADCh], G-11.
7 ADCh, G-22 i G-22a.
8 ADCh, G-25.
9 ADCh, G-26.
10 Z. Kr op i d l o ws k i ,  Cele wizytacji archidiakonatu pomorskiego z 1710-1711 r. W: W krę

gu badań Profesora Władysława Odyńca. Red. J. Wł od a r s k i .  Gdańsk 2002, s. 118.



w 1766 r. p rzez  Bazylego Z łockiego , arch id iakona P om orza11, rów nież w edług 
kw estionariusza podobnego  do wcześniejszych.

N ieco in form acji m ożem y uzyskać z lustracji s tarostw a puckiego  z 1565 r .12 
N astęp n ą  p rzeprow adzono  w  la tach  1627 i 1628, k tó rą  opublikow ał G erard  
L ab u d a13. L ustrac ję  z 1765 r. opublikow ał Jerzy  D ygdała14. Podaw ano tam  wy
sokość op ła t na  rzecz K ościoła ze wsi królew skich. Ź ró d ła  lustracyjne m ogą 
być ilustracją dla ob razu  zap isanego  w w izytacjach kościelnych.

M iasto  Puck  należało  do dób r królew skich. O d 1582 r. starostw o puckie 
trzym ała w  dzierżaw ie rodzina  W ejherów , gorliwych katolików . W izytator d ie 
cezjalny, p ra ła t Liw ierzyński, zasta ł w  m ieście tru d n ą  sytuację. Proboszcz, M a
ciej Lelow ski, był niezbyt stały w  w ierze kato lickiej, a w itrykusi byli heretykam i 
i dążyli do w prow adzenia  refo rm acji w  m ieście. Ich  poczynania ham ow ali jedy
n ie  katoliccy starostow ie z ro d u  W ejherów.

P ra ła t w  spraw ozdaniu  (z 1583 r.) zapisał, że w m ieście jes t kościół pw. 
Świętych P io tra  i Paw ła, m urow any słusznej wielkości, konsekrow any i rekonci- 
liowany, w dobrym  stan ie , o m ocnym  dachu, nie w ym agający żadnej napraw y. 
D o parafii należał też cm en tarz  po łożony  w środku  m iasta, dobrze  ogrodzony, 
w  połow ie ogrodzenie  m iał m urow ane. W  relacji z tej w izytacji w spom niano 
jeszcze tylko o p leban ii, dobrze zbudow anej15.

W ięcej inform acji o zabudow an iach  kościelnych p o d a je  re lac ja  z 1597 r., 
w  k tó re j d rugą  budow lą p a ra f ia ln ą  była p leb an ia  w zniesiona po  południow ej 
stro n ie  świątyni. O kreślona  jako  dość w ygodna, na  now o w zniesiona (p raw do
p o d o b n ie  m iędzy w izytacjam i) po  jak im ś pożarze . W  pobliżu  kościo ła sta ło  10 
dom ów  czynszowych, 4 po  s tro n ie  po łudniow ej kościo ła obok  p leban ii, a 6 po 
s tro n ie  pó łnocnej. Połow ę tych dom ów  zam ieszkiw ała służba kościelna, 
a z pozostałych  5 p o b ie ran o  czynsz -  3 m ark i p ru sk ie  od  każdego dom u, czyli 
razem  15 m arek.

Po raz pierwszy jes t m ow a o dochodach  skarbony  kościelnej. Z b ió rk i na  ta 
cę p rzep row adzane w każdą n iedzielę  daw ały 40-50 m arek  rocznie.

Starzy parafian ie  w spom inali p rzed  w izytatorem , że były dokum enty p rzecho
wywane przez witrykusów, m ów iące o różnych m ajątkach i funduszach (zapew ne 
chodziło o legaty) na  utrzym anie kapłanów  (a było ich 6-7 p raw dopodobnie k a 
pelanów  cechów  i kaznodziejów ), ale zostały przypadkow o zagubione lub celo
wo zniszczone, a fundusze p rze ję te  przez heretyckich m ieszkańców  P ucka16.

11 ADCh, G-63A
12 Lustracja województwa pomorskiego 1565, wyd. S. Hoszowski .  Gdańsk 1961, s. 103-123.
13 Inwentarze Starostw Puckiego i Kościerskiego z XVII wieku, wyd. G. La bu da .  Toruń 

1954, „Fontest” 19, s. 1-102.
14 Lustracja województw Prus Królewskich 1765, t. I, cz. 2, wyd. J. Dy g dala.  Toruń 2003, 

s. 1-91.
15 Visitationes archidiaconatus Pomeraniae..., s. 9: Domusplebanalis bene constructa.
16 Tamże, s. 472-474.



B enefic jum  proboszcza stanow iły 4 w łóki ziem i ornej, k tó rą  posiadał od 
m om en tu  lokow ania m iasta. W spom niano  o tym  rów nież w czasie lustracji, że 
p leban  pucki m a 4 w łóki i b ierze  po  szelągu od każdej osoby (zapew ne z okazji 
spow iedzi w ielkanocnej), a k to  upraw ia ro lę, ten  p łac i p lebanow i z gospodar
stwa po  korcu  (ćw iertni) pszenicy i owsa17.

O  korzyściach z ziem i beneficjalnej są dwie relacje. P ierw sza z wizytacji 
w  1583 r. mówi, że p roboszcz je  użytkuje i p rzynoszą m u one  80 m arek  docho
du rocznie18, a d ruga  z 1597 r., że ziem ia ta  jes t up raw iana  p rzez  obywateli 
m iejskich, którzy  op łaca ją  czynsz w w ysokości 80 m arek 19. P roboszcz posiadał 
rów nież ogród  lub sad, nazw any G linice, o pow ierzchni 100 na  100 kroków , 
a k tóry  oddał w  dzierżaw ę za 3 m arki. Posiadał rów nież 4 w łóki łąk, w  trzech 
różnych m iejscach, m iędzy łąkam i m iejskim i.

D o parafii w  końcu X V I w. należały następujące wsie: Puck, Palczyno, Kolibo- 
wo, Sm olnino, Błądzikowo, Selistrzewo, Brudzew o, Brzezino, Osłonino, Rucewo, 
Polkowo, Slatowo W iększe i Slatowo Mniejsze. W  obu relacjach jest różna kolej
ność opisywania wsi, z których pochodziły daniny. Pierwsza relacja jest bardzo 
zwięzła, ale bogatsza w  informacje. W  tabeli 1 przedstaw iłem  jakie dochody p o 
winny być według proboszcza, a jakie otrzymywał w edług wizytacji w  1583 i 1597 r. 
oraz nieliczne inform acje z lustracji pow iatu puckiego z 1565 r., z 1627 i 1628 r.

W izytatorzy i lustratorzy n ie byli skrupulatni. Czasam i nie podaw ali informacji 
o rzeczach lub powinnościach, k tó re  podaw ano wcześniej. B rak danych zaznaczy
łem  w tabeli kreską, (bo nie m a pewności, że daw ne świadczenia ustały). Nazwy 
wsi poda łem  zgodnie z pisownią oryginału, nie m odernizow ałem  nazw m iejsco
wości i nazwisk wychodząc z założenia, że  to  ułatw i dalsze badania  źródłowe, 
a dla językoznawcy-onom asty zapis oryginalny m a podstaw ow e znaczenie.

W  czasie pierw szej z om aw ianych wizytacji (z 1583 r.) w yraźnie po d an o , że 
w ładze m iasta  P ucka oddaw ały p arafii 8 korców  pszenicy i owca, czego nie 
kontynuow ano w późniejszych czasach. W arto dodać, iż w izytator w  po d su m o 
w aniu  zaznaczył: z  tych 14  [wymienił z nazwy tylko 13 wsi] posiadłości albo 
rzadko, albo nigdy nie p ła cą 20. W ym ieniono rów nież nazw iska dw óch szlachci
ców K nibow skiego i S latow skiego, k tórzy  pow inni płacić ze  swoich posiadłości 
po  4 m ark i każdy, ale tego  n ie  czynią21. W ydaje się, że  te  dochody były p rzezn a
czone n a  u trzym an ie  proboszcza. Były jeszcze inne p ien iądze  kościelne, o k tó 
rych proboszcz pow iedział w izytatorow i jak  w iele ich jest, lecz zarządcy kasy 
kościelnej niczego pow iedzieć nie chcieli22.

17 Inwentarze..., s. 7.
18 Visitationes archidiaconatus Pomeraniae..., s. 9.
19 Tamże, s. 473.
20 Tamże, s. 10: ex quibus enumeratis quatuordecem mansi aut raro aut nunquam solvunt.
21 Tamże.
22 Tamże, s. 11 -  De petunia ecclesiae, quammultam dixie esse plebanus, nihil vitrici dicere 

voluerunt.



R elacja  z 1597 r. w nosi więcej szczegółów  wyjaśniających spadek  dochodów  
kościoła. W ieś Puck  m iała  kiedyś 60 w łók, do których od czasów  krzyżackich 
w liczano rów nież 4 w łóki sołtysa i 4 p lebana . W łaściciele pozostałych 52 w inni 
byli p łacić  p o d a tk i na  u trzym anie zam ku i p roboszcza. R ów nież sołtys sk ładał 
po  1 ko rcu  z w łóki. Czyli z 56 w łók proboszczow ie pow inni byli otrzym ywać po 
1 m iarce  pszenicy i owsa.

M am y tu  sprzeczne inform acje. P roboszcz p o d a ł w izytatorow i, że  za czasów 
Jan a  K ostki, k ap itan a  puckiego , rzeczywiście o trzym ał 56 m iar, a le w  1597 r. 
już tylko po  28 m iar pszenicy i owsa. W izytator jednocześn ie  z ubo lew an iem  
w yjaśniał, że  je s t to  następstw em  sp rzedan ia  lub oddan ia  w użytkow anie przez 
m iasto  32 w łók, z których now i w łaściciele i użytkow nicy nic n ie  oddaw ali K o
ściołowi. Spośród  dłużników  w ym ieniono jedynie  p an a  K rokow skiego, k tó re 
m u k ró l pow ierzył w e w ładan ie  2 w łóki. W  tym  czasie starostw o zachow ało tyl
ko 2 w łóki z 8 daw nych, z których oddaw ano 2 korce. Tym czasem  w lustracji 
z czasów  J. K ostki, czyli z 1565 r. po d an o , że  m ieszczanie puccy i użytkow nicy 
ziem i ornej w e wsi Puck, p łacili po  korcu  pszenicy i owsa23. W  tym  czasie inne 
w sie starostw a płaciły przew ażnie  jako  dziesięcinę p o  1 korcu  lub po  połow ie 
korca pszenicy i owsa.

Z a  w zorow ą uw ażał w izytator w ieś królew ską Palczyno, k tó ra  m iała  20 
osadników  upraw iających 59 włók. P łacili oni „bez zastrzeżeń” po  1 korcu 
pszenicy i owsa od każdej w łóki, czyli razem  118 korców  obu  zbóż. Proboszcz 
w yjaśnił, że  w eszło to  w  zwyczaj od czasów  proboszcza Jan a  Sylwana, sk ierow a
nego do P ucka przez  b p a  K arnkow skiego. K ap łan  ten  w k ró tk im  czasie p rz e 
szedł na  lu teran izm . W  re jestrze  dziesięciny z 1571 r. zano tow ano  z ubo lew a
n iem , że tylko m ieszkańcy pochodzen ia  n iem ieckiego w tych dw óch w siach 
(wieś P uck  i Palczyno) p o p ie ra li p ro te s ta n ta  i rze te ln ie  oddaw ali dziesięcinę 
po  1 korcu  pszenicy i żyta, a Polacy i K aszubi w  pozostałych w siach należących 
do p arafii puckiej bojkotow ali go i daw ali po  połow ie należności. J ed n ak  po 
rekato lizacji jed n i i drudzy n ie  w rócili do daw nego zwyczaju. Z apew ne  zasła 
n iali się ugodą z 1571 r., z k tórej w ynika, że  Polacy i K aszubi m ogli zatrzym y
w ać dla siebie po łow ę p rzep isanej w  taksie  daniny, a lu te ran ie  m usieli płacić 
sk rupu la tn ie . Później katoliccy proboszczow ie pow oływ ali się na  tę  um ow ę tyl
ko w stosunku  do heretyków  i żądali od lu teranów  n ad a l pe łnej dziesięciny. 
N atom iast kato lików  ciągle nak łan ia li do sk ładan ia  ofiar w edług  taksy.

C elibow o (w pierw szej re lacji zap isano  K olibow o) było w sią królew ską 
o obszarze 32 w łóki, up raw ianą  przez  4 gburów . D aw niej ziem ie tej wsi były 
częściowo opuszczone lub pokry te  lasem , p raw dopodobn ie  upraw iano  tylko 12 
w łók ziem i, z których m ieszkańcy „p rzed  100 laty” p łacili po  12 korców  pszen i
cy i owsa. W  1597 r. w edług relacji proboszcza w iększość odłogów  zagospoda

23 Lustracja województwa pomorskiego 1565..., s. 105-106.



row ano, a le ch łop i n ie  chcieli z n ich p łacić  dziesięciny, a naw et ją  pom niejszyli 
i cała w ieś p łaciła  po  9 m iar pszenicy i owsa24.

B rozdow o, rów nież w ieś królew ska, w  pierwszej relacji z 1583 r. n ie  została  
w cale w ym ieniona. N atom iast w  1597 r. była dzierżaw iona przez  kap itan a  p u c 
kiego, E rn es ta  W ejhera. W edług relacji p roboszcza obejm ow ała ona 31 włók. 
W  tym  czasie użytkow ało je  6 gburów , ale w cześniej, p racow ało  w niej 8 p o d 
danych królew skich, p łacili oni po  21 m iar pszenicy i owsa. Prócz tego  były 
w tedy ziem ie leżące odłogiem . W  końcu  X V I w ieku w łóki opuszczone zostały 
zagospodarow ane, ale w spom nianych 6 w łościan oddaw ało  tylko po  11,5 m iar 
pszenicy i owsa.

Z  Polkow a, wsi królew skiej, p o d d an i n ie  sk ładali dziesięciny w na tu rze , lecz 
9 jej rolników , w raz z sołtysem , sk ładało  jedynie  po  2 grosze rocznie, czyli 
w spólnie 18 groszy25.

B rzezino (M rzezno) było w sią królew ską, w  której był folw ark i m ieszkało  4 
zagrodników  w raz z sołtysem . F olw ark ten  pow stał z 18 w łók, upraw ianych n ie 
gdyś przez  15 gburów  i sołtysa26. Z  fo lw arku należała  się K ościołow i dan ina 
(w ym ieniona tylko w pierw szej relacji) w  wysokości 4 m arek  pruskich . W  d ru 
giej re lacji nap isano  ogólnie, że  należna  ofiara jes t p łacona  bardzo leniwie. Is t
n iał tam  zapew ne jakiś dw ór, w spom niany w pierw szej i drugiej relacji, ale nic 
z n iego n ie  oddaw ano proboszczow i. Jedynie ogrodnicy (zagrodnicy) oddaw ali 
pew ną ilość warzyw.

W  relacji z 1597 r. w spom niano  o wsi R w edlino, ów cześnie opuszczonej, 
k tórej z iem ie zostały  p rzyłączone częściowo do m ają tku  w B rzezine, a część 
ziem i ornej oddano  p o d  up raw ę ro ln ikom  z Polkow a. N ależnych części plonów  
z tych p ó l n ie  oddaw ano proboszczow i. R ów nież m ieszkańcy Polkow a n ie  są 
w ym ieniani w  relacjach  pow izytacyjnych w  końcu  X V I w. Z apew ne  też  n ie  p ła 
cili n a  Kościół.

W  O słoninie dawniej był jeden  m ają tek  i jeden  dwór. Z  drugiej relacji dow ia
dujem y się, że folwark został podzielony na  20 gospodarstw  chłopskich. Gburzy 
ci płacili 5 m arek  pruskich  i 14 szelągów, tyle sam o, ile dawniej p łaciła szlachta. 
W izytator dopisał tu  uw agę, że pow stały przy tym  dwie kwestie do rozstrzygnię
cia przez b iskupa włocławskiego i pom orskiego. Pierwsza, czy wieśniacy ci nie 
pow inni opłacać więcej niż w ym ieniona kw ota, a druga, czy m ogą cieszyć się 
przyw ilejem  szlacheckim  uiszczania dziesięciny w gotówce, a nie w naturze.

B łądzikow o było wsią kartuzów . M iało  10 gospodarzy, którzy upraw iali 25 
w łók. Z  obu relacji tru d n o  ustalić, ile p łacili p lebanow i puckiem u. W  pierwszej

24 Visitationes archidiaconatus Pomeraniae... , s. 475-476: Przy opisie dziesięcin z Celibowa 
i Brosdowa proboszcz wspominał wizytatorowi o dawnym rejestrze dziesięcin sporządzonym 
przed stu laty, który mówił o większych dochodach proboszcza.

25 Tamże, s. 476.
26 Inwentarze starostw..., s. 13.



nap isano , że  po  11 m iar pszenicy i owsa, a w drugiej, że  daw niej p łacili po  10 
korców  pszenicy i owsa, ale n ie  po d an o , ile p łacili w  1597 r. P raw dopodobnie 
po  10 korców .

Sm olno było w sią b iskupa w łocław skiego i pom orsk iego . M ieszkańcy tej wsi 
cieszyli się przyw ilejem  biskupim , k tóry  zw alniał ich z części o fiar na  rzecz p ro 
boszcza, nakazując płacić tylko po  połow ie korca pszenicy i owsa z każdej 
upraw ianej w łóki. W ieś ta , w edług drugiej relacji, zajm ow ała obszar 31 włók 
i w ieśniacy oddaw ali dawniej po  15 m iar pszenicy i owsa. Później jed n ak  sk ła 
dali proboszczow i tylko po  13 korców  obu  zbóż. Dwaj rolnicy odważyli się p ła 
cić tylko po  5 szelągów  rocznie, pow ołując się na  przywilej szlachecki27.

Z elistrzew o było w sią szlachecką, k tó rą  dawniej posiada ł p an  K nybawski ze 
Sław utow a. S przedał on ją  jed n ak  E rnestow i W ejherow i. Z apew ne przy tej 
transakcji spraw dzono dokum enty  przyw ileju m ów iące, że  w łaściciel tej wsi p o 
w inien  w nosić proboszczow i jako  dziesięcinę 40 m iar pszenicy i 20 m iar owsa 
oraz 2 m ark i p rusk ie  gotów ką. W izytator, p ra ła t Liw ierzyński, odnotow ał, iż 
jeszcze p rzed  k ilkunastu  laty tak ą  ofiarę  sk ładano , ale w 1583 r. oddaw ano już 
tylko po  17 korców  pszenicy i owsa, a w 1597 r. jedynie  po  16 korców  pszenicy 
i owsa. Być m oże m ieszkało  w  tym  czasie w  Z elistrzew ie 16 gospodarzy, a dru
ga część jes t zw olnionej szlachty28.

R zucew o było posiad łością  W ejherów , z k tórej w  czasie pierw szej wizytacji 
w ypłacano proboszczow i 4 m ark i p rusk ie  gotów ki lub 4 korce pszenicy, ale 
w czasie wizytacji 1597 r. zap isano , że  rocznie oddaje  się tylko zboże.

W łasnością  W ejherów  były rów nież w sie S ław utow o W iększe i S ław utow o 
M niejsze. W  czasie w izytacji z 1583 r. p rzekazyw ano ze  w si w iększej 9 groszy 
i 6 szelągów , a ze  S ław utow a M niejszego  5 groszy i 6 szelągów 29. Po cz te rech  
la tach  S ław utow o W iększe, w  k tó rym  kiedyś u p raw ia ło  ziem ię  6 m ieszk ań 
ców, zo sta ło  zapew ne zam ien io n e  n a  folw ark. P ozosta li w  n im  tylko z a g ro d 
nicy, k tó rzy  nic n ie  oddaw ali n a  K ościół. W  m niejszej w si było kiedyś 4 gbu
rów , k tó rzy  zapew ne coś o fiarow ali n a  K ośció ł, ale p o  p ię tn a s tu  la tach  za- 
p rze s ta li30.

W  końcu tej re lacji w izytator dopisał, że  jes t wielu, których pa n i Wejherowa 
wspiera31. T rudno to in terp re tow ać, czy chodzi o tych ostatn ich  rolników  uchy
lających się od p łacen ia  dziesięcin, czy chodzi o gburów  znajdujących się 
w  trudnej sytuacji gospodarczej, k tó rym  ona  udz ie la ła  pom ocy, czy o nowych 
osadników , których w spierała , aby zagospodarow ali odłogi, czy m oże chodzi 
o ubogich.

27 Visitationes archidiaconatus Pomeraniae... , s. 476-477.
28 Tamże, s. 477.
29 Tamże, s. 10.
30 Tamże, s. 476-477.
31 Tamże, s. 477: Nunc sundplures, quos quotannis augit Dna. Waierowa.



Tabela 2. D ochody w n a tu rze  i czynszach w p a ra f ii puckiej w la tach  1583-1628.

Miejscowość Ustalone wg 
proboszcza

W 1582 r. W 1597 r. W latach 
1627-1628

Miasto Puck - po 8 korców pszenicy 
i owsa

po 2 korce pszeniyc 
i owsa

-

Wieś Puck po 56 korców 
pszenicy i owsa

po 29 korców 
pszenicy i owsa

po 28 korców 
pszenicy i owsa

po 16 korców 
pszenicy i owsa

Palczyno - po 60,5 korca 
pszenicy i owsa

po 59 korców 
pszenicy i owsa

wieś została 
spalona

Celibowo
(Kolibowo)

po 12 korców 
pszenicy i owsa

po 9 korców 
pszenicy i owsa

po 9 korców 
pszenicy i owsa

-

Smolnino
(Smolno)

po 15 korców 
pszenicy i owsa

po 13 korców pszenic 
i owsa, 2 marki 

i 5 szelągów

po 13 korców 
pszenicy i owsa, 

20 szelągów
Blądzikowo po 10 korców 

pszenicy i owsa
po 11 korców 
pszenicy i owsa

- -

Selistrzewo
(Zelistrzewo)

40 korców 
pszenicy, 20 

korców owsa,
2 marki pruskie

po 17 korców 
pszenicy i owsa

po 16 korców 
pszenicy i owsa

Brudzewo - po 7 korców 
pszenicy i owsa

- -

Brzezino
(Mrzezino)

- warzywa, 4 marik 
pruskie

jakaś ofiara 
pieniężna

-

Oslonino - 5 marek pruskich 
i 40 szelągów

5 marek pruskich 
i 40 szelągów

-

Rucewo
(Rzucewo)

- 4 marki pruskie albo 
4 korce pszenicy

4 korce pszenicy -

Polkowo
(Polchowo)

- 10 groszy i 2 szelągi 18 groszy -

Slatowo
Większe

- 9 groszy i 6 szelągów nic nie płacili -

Slatowo
Mniejsze

- 5 groszy i 6 szelągów nic nie płacą -

Brozdowo po 21 korców 
pszenicy i owsa

- po 11,5 korca 
pszenicy i owsa

-

Razem 10 marek i 10 groszy, 
po 2,5 laszta 

i 4,5 korca pszenicy 
i owsa

5 marek 18 groszy 
i 50 szelągów,

129 korców pszenicy 
i 124 korce owsa

Porów nanie dochodów  proboszcza puckiego, odnotow anych w relacjach obu 
wizytacji z końca X V I w., wykazuje zm iany na  gorsze. W  1583 r. jego dochody 
wnosiły w gotów ce 10 m arek  i 10 groszy z dóbr ziem skich, a w  natu rze  po  2,5 
łaszta i 4,5 korca pszenicy i owsa oraz pasze do 6 wozów. N atom iast w  1597 r. wy



nosiły w gotów ce 5 m arek  pruskich, 18 groszy i 50 szelągów, a w natu rze  129 k o r
ców pszenicy, czyli 2 łaszty i 9 korców  pszenicy oraz 124 korce owsa, czyli 2 łasz- 
ty i 4 korce. N iestety, nie m am y w tym  roku  inform acji dotyczących ofiar na  tacę.

W  czasie w ojny szw edzkiej, co odno tow ano  w czasie dw óch lustracji s ta ro 
stwa puckiego z la t 1627 i 1628, dochody proboszcza jeszcze zm alały. R elacja 
z tych lustracji dostarcza n am  w iedzy tylko o dw óch w siach królew skich parafii 
puckiej, czyli o wsi Puck  i Palczyno. Z e  wsi Puckiej p roboszcz otrzymywał 
w  tym  czasie tylko po  16 korców  żyta (zapew ne pszenicy) i owsa, czyli o 12 m iar 
m niej niż w  1597 r. A  w ieś Palczyno zosta ła  spalona  przez  żołnierzy  płk. Lanc- 
korońsk iego , jej ziem ie rozparcelow ano pom iędzy  nowych użytkow ników , k tó 
rzy nic nie płacili. Czyli dochody p roboszcza tylko z tych dw óch wsi zm niejszy
ły się o 71 korców  pszenicy i tyleż owsa32.

W  końcu  X V I w. w izytatorzy pod jęli s ta ran ia  o odzyskanie z rąk  p ro te s ta n 
tów  szpitala św. Jerzego , po łożonego  poza  w ałam i m iasta. E w angelicy puccy 
czynili w  tym  czasie s ta ran ia  u  k ap itan a  puckiego W ejhera, a naw et p rzed  m a
je s ta tem  królew skim , o uzyskanie p raw  do kościo ła poszp ita lnego . M ieli też 
p o parc ie  R ady M iasta  Pucka. P odobne s ta ran ia  czynili rów nież katolicy, którzy 
chcieli odzyskać sw oją świątynię. K ró l polski, a także  E rn es t W ejher, uw ażali, 
że  społeczność p ro te stan ck a  m a praw o do swojej św iątyni i m oże być to le row a
na, a jeśli odbierze się jej kościół św. Jerzego , to  pow inna uzyskać zgodę na 
w zniesienie w łasnej. O bie  społeczności pow inny żyć w zgodzie, bo  w ielkie n ie 
bezpieczeństw a w ynikają ze  sporów  religijnych. Z a  sku teczną m etodę , uznał 
k ró l i k ap itan  pucki m ianow anie proboszcza uczonego  i p raw ego, k tóry  by ła 
godne, m ądrze  z szanow aniem  w olności religijnej naw rócił odstępców , a nie 
poprzez  przym us praw ny33. D la tego  dopisano, że  trzeba  w Pucku  m ianow ać in 
nego p roboszcza -  uczonego i praw ego.

W  relacji pow izytacyjnej z 1597 r. pojaw ia się inform acja  o pierw szym  lega
cie, w  kw ocie 300 m arek , złożonym  przez  E rn es ta  W ejhera dla N ajśw iętszej 
M arii Panny, na  u trzym anie k ap łan a34. G niew osz dodał, że  m a to  być rek o m 
p en sa ta  za uszczuplone przez  w itrykusów  dochody35. O b ie  re lac je  n ie  podają  
o oprocen tow an iu  rocznym  tego legatu.

32Inwentarze starostwa..., s. 7-8.
33 Visitationes archidiaconatus Pomeraniae..., s. 507-508: W porozumieniu między katolikami 

a ewangelikami czytamy m.in.: Toleratum est exercitum religionis In tempo s. Georgii [św. Jerzego] 
iis de causis: 1. Quod facilius cognita tandem ex contrariis oppositis veritate vulgus ad religionem 
catholicam reduci possit, si naturalis facultas et libertas illi relinqueretur, quam si compellerentur le
gibus rigidioribus. Sit parochus pro tali effectu consequendo in parochia doctus et probus. Exempla 
habemus multa in proceribus regni. 2. Si adimetur illis templum, alim locum aptum iis exercitiis 
concedet. 3. Propter maiora pericula, quae ex tali coarctatione religionis soleant provenire. 4. Esse 
regiam pacificationem, quae catholicis mixtim cum haereticis et vivere et agere permittit.

34 Tamże, s. 473.
35 ADCh. G-11, s. 81.



W zrost dochodów  probostw a stw ierdził dop iero  w izytator, bp  Gniew osz, 
w  1649 r. W  tab e li 3 zestaw iłem  dobra  m ateria ln e  p ara fii i dochody proboszcza 
w  gotów ce i na tu rze . Najw iększy był w zrost dochodów  w gotów ce, aż 103 m a r
ki p rusk ie , 25 soldów. P roboszcz dostaw ał także  n ieok reślone  dobrow olne 
ofiary. W  zbożu daniny w zrosły do 160,5 korca pszenicy i tyleż żyta lub owsa. 
O d tego  czasu w relacjach  pojaw iły się now e wsi. Z  B rozdow a otrzym yw ał p ro 
boszcz po  11,5 ko rca  pszenicy i żyta, a z R w edlina jak ieś n ieok reślone  ofiary36.

T abela 3. D ochody i d o b ra  m a te ria ln e  wg w izytacji b p a  G niew osza z 1649 r.

Miejsco Liczba ła Świadczenia Majątek Liczba
wość nów upra

wianych
w naturze w gotówce w naturze Gospo

darstw
Puck

miasto
15 marek 
pruskich 

80 marek pruskich 
3 marek pruskich

Świątynia, plebania, 
10 chałup 4 majątki 
(?), ogród 100/100 
kroków, łąki, sad 
i ogród w mieście

Puck wieś 28 28 żyta i pszenicy - -14
Palczyno 59 po 59 pszenicy 

i owsa
- - 20

Celibowo 32 9 żyta i pszenicy - - 4
Brozdowo 31 11,5 żyta 

i pszenicy
- - 6

Palchowo - - niektórzy po 
2 soldy na tacę

- 9

Brzezino - - dobrowolne 
ofiary na tacę

- 9 ogro
dników

Rwedelino - - - - ?
Ostanino - - 5 mk pr. 

14 soldów
- 20

Blądzikowo 25 20 żyta i pszenicy - - 10
Smolno 31 13 - -

- - 10 soldów - 2 majątki 
szlacheckie

Zielistrze- 
wo i folwark 
Sławutowo

16 żyta i pszenicy 16

Majątek
szlachecki

Sławutowo
Większe

- - - - 6 ogro
dników



Miejsco
wość

Liczba la- 
nów upra
wianych

Świadczenia Majątek 
w naturze

Liczba
Gospo
darstw

w naturze w gotówce

Rucewo
ogro-

- 4 żyta płaci 
pani Weyherowa

- - Kilku
dników

Slawutowo
Mniejsze

(?) 0 0 - -

Razem przynaj
mniej 206 

łanów

160,5 103 marki 
i przynajmniej 

26 soldów

Po okresie w zrostu  gospodarczego Z iem i Puckiej nastąp ił „ p o to p ” szw edz
ki. W ojna w la tach  1655-1660 spow odow ała znaczne zniszczenie kraju. D o k u 
m en tu je  to  lu stracja  starostw a puckiego z 1664 r. i 1678 r. z lecona przez  króla 
Jan a  III Sobieskiego. W  spraw ozdaniu  z 1664 r. zap isano  ogólnie, że  K ościół 
puck i posiadał 4 w łóki ziem i o rnej i otrzym yw ał po  korcu  żyta i owsa od każdej 
upraw ianej w  parafii w łóki ziem i ornej. W sie należące do p arafii zostały  b a r 
dzo zniszczone. Przykładow o w B rzezinie p rzed  w ojną żyło i p racow ało  18 
gburów , k tórzy  upraw iali 18 w łók ziem i, a w  1664 r. było ich tylko 3. Z ag ro d n i
ków było 6, a po  w ojnie 5. W  Polchow ie p rzed  w ojną było 8 gburów , a po  w oj
n ie  tylko 4. P odobn ie  w Palczynie w 1664 r. było tylko 13 gburów  i 3 zag rodn i
ków, a p rzed  w ojną było ich 2 razy w ięcej. W  C elbow ie po  w ojnie było tylko 2 
gospodarzy37. Po 18 la tach  od zakończen ia wojny, za k ró la  Ja n a  II I  S obiesk ie
go, naw et po łow a gospodarstw  chłopskich  nie zosta ła  odbudow ana, a w ięk
szość ziem i leża ła  od łog iem 38. W  lustracji tej n ie  zajm ow ano się spraw am i K o
ścioła i tylko w  4 w siach lustra to rzy  w spom nieli o pow ierzchni gruntów  n a leżą 
cych do dóbr kościelnych, a le n ie  dostarczyli żadnych nowych w iadom ości na 
ten  tem at.

D op iero  w la tach  1686-1687 A ndrzej A lbinow ski, arch id iakon  pom orsk i, na 
z lecen ie  B onaw entury  D eniedzielsko  M adalińsk iego , b iskupa w łocław sko-po- 
m orskiego, p rzeprow adził system atyczną w izytację. W ystosow ał w cześniej p i
sm o (4 październ ika  1686 r.) zapow iadające swoje przybycie, p rosząc d ucho 
w ieństw o o przygotow ania się do kon tro li w edług załączonego  kw estionariusza 
ze szczególnym  uw zględnien iem  spraw  duszpasterskich . C hciał spraw dzić jak 
kap łan i spełn iają  funkcje liturgiczne i edukacyjne, jak  żarliw a je s t pobożność 
ludu, jak  prow adzi się dzieła m iłosierdzia. P rosił też, aby proboszczow ie w spól
n ie  z w itrykusam i przygotow ali do przeg lądu  skarbony kościelne, bo  on zechce 
je  obejrzeć, spraw dzić rachunk i kościelne i legaty, upew nić się czy skarbona

37 Opis królewszczyzn w województwie chełmińskim, pomorskim i malborskim w roku 1664, 
wyd. J. Paczkowski ,  Toruń 1938, s. 102,12, 113, 121,128.

38 Inwentarze starostw puckiego..., s. 34-101.



jes t bezp ieczna oraz czy m a przynajm niej dw a różne  zam knięcia  oraz u  kogo 
przechow yw ane są  klucze39.

W  Pucku  w izytator stw ierdził, że  p ien iądze  fary przechow yw ane są w  zakry
stii, razem  ze sp rzętam i i naczyniam i liturgicznym i w należytym  porządku . Z a 
pisał, że  m ają tek  p arafii stanow i św iątynia para fia ln a  pw. Św iętych A posto łów  
P io tra  i Paw ła, cała z  solidnego m uru, bazylika, że  jes t pok ry ta  dachów ką, lecz 
od strony  pó łnocnej tro ch ę  p rzecieka. D o niej dobudow ana jes t dzw onnica 
m urow ana i też  pok ry ta  dachów ką, z p ięc iom a różnej w ielkości dzw onam i; 
w szystkie są pośw ięcone i dzw onią o godzinie 6 rano , jak  w yznacza zegar ścien
ny ustaw iony w ew nątrz kościoła.

N a zew nątrz, za ścianą prezbiterium , przybudow ana jest kostnica m urow ana, 
znajdująca się już na  cm entarzu  częściowo ogrodzonym  m urem , a częściowo p ło 
tem  drewnianym ; nadm ienił że ogrodzenie było nieco nadgryzione zębem  czasu.

M ają tek  kościelny w m ieście stanow iły, p leb an ia  ok reślona  jako  dom  dość  
dobry, wygodny, z  m uru  pruskiego, z  ogrzewaniem  oraz znajdu jące  się w  jego  p o 
bliżu: sad, ogród  kwiatowy, s todo ła  i zabudow ania gospodarcze. W  północnej 
części ogrodu, obok  dróżki w iodącej z dom u parafia lnego  do świątyni, w  po b li
żu  sadu, sta ł m ały dom ek. D o K ościoła należały  rów nież dwa dom y z czte rem a 
m ieszkaniam i. Jed n o  z n ich było p rzeznaczone dla k an to ra , drug ie  d la o rgan i
sty. Z  dw óch pozostałych m ieszkań p łacono  czynsz do rąk  zarządcy skarbony 
kościelnej, roczn ie  po  12 florenów , czyli razem  24 floreny.

Parafia posiadała  jeszcze w ogrodzie, w  pobliżu kościoła, p rzytułek  dla ośmiu 
ubogich rodzin  utrzymywanych z ofiar parafian . Troszczyło się o ich los dwóch 
patronów  spośród m ieszczan wybranych przez R adę M iasta. Z e  swojej posługi 
zdaw ali oni raz na  rok  relację R adzie M iasta w obecności proboszcza. Był też 
dom  dla nauczyciela, położony w pobliżu m orza, w  dobrym  stanie. Nauczyciel 
i kościelny op łacani byli z funduszy skarbony kościelnej przez witrykusów.

D aw niej -  jak  zap isał A lbinow ski -  poza  m iastem  znajdow ała się prepozytu- 
ra  szp ita lna św. Jerzego  (w izytator ten  nap isał św. G rzegorza). Z o sta ła  ona 
ostateczn ie  zniszczona w czasie w ojny szw edzkiej, pozostały  tylko fundam enty  
starych budow li. W  czasie w izytacji (m iędzy 1627 a 1649 r.) te re n  ten  był już 
przeznaczony na  cm en tarz  d la ew angelików  (wcześniej zapew ne znajdow ał się 
tam  rów nież cm en tarz  dla ubogich  i pensjonariuszy  przy tu łka), k tórzy  oddaw a
li kościołow i para fia ln em u  po  40 groszy (p raw dopodobn ie  za  jed n o  m iejsce 
grzebalne), z czego 3 grosze otrzym yw ał proboszcz.

Poza m iastem  do p arafii n ad a l należały  4 w łóki ziem i ornej oraz ogród  zw a
ny G órką, z k tó rego  proboszcz otrzym yw ał roczn ie  18 groszy. A lbinow ski jako 
jedyny w izytator zanotow ał, że  p roboszcz pucki m a praw o do w olnego połow u 
ryb na m orzu  w ielką siecią.



N iestety  niew iele w spom ina się o dziesięcinach. W izytator w ym ienił jedy
nie, że  do parafii puckiej należą poza  m iastem  następu jące  m ają tk i i wsie: wieś 
Puczka, Polczyno, C elibow o, B ruzdow o, Polchow o, B rzezino, O słon ino , B lan- 
dzikow o, Sm olno, Z elistrzew o, Sław nkow o M niejsze i W iększe, Rucew o. Z a p i
sał jedynie  ogólnie, że  m ieszka w nich po d  op ieką  p roboszcza puckiego około 
1200 dusz. Z apew ne  jes t tu  m ow a o w szystkich m ieszkańcach n iezależn ie  od 
w yznania. M ieszkańcy ci upraw iali te  ziem ie i oddaw ali proboszczow i dan inę 
w  ziarn ie . Poza tym  -  dodał -  zb ie ran e  były ofiary n a  tacę , op łaty  za pogrzeby 
i dzw onienie dzw onam i40. Część z n ich w rzucano do skarbony kościelnej, 
a resz ta  była p rzeznaczona dla p roboszcza i służby kościelnej.

Fundusz  kościelny stanow iła w  tym  czasie kw ota 1365 flo renów  polskich 
w  m onetach  pruskich . Z o sta ła  nazw ana sum ą główną  u lokow aną w  jakiejś p o 
siadłości (z następnych  wizytacji w iadom o, że była to  lokata  z dochodów  p a ra 
fii, za rządzana przez  w itrykusów ), z k tórej para fia  otrzym yw ała roczny dochód 
w w ysokości 79 florenów . Była to  bardzo  dobra  lokata , bo  na  17,3%.

N ow ością, w  stosunku  do pop rzedn ich  wizytacji były legaty, k tórym i zajął 
się arch id iakon  A lbinow ski dokładniej. L ega t 1000 flo renów  posiad ła  kaplica 
św. A nny, u fundow ana przez  arch id iakona Judyckiego w 1633 r. K w ota ta  była 
u lokow ana w pew nych dobrach  sołeckich  i przynosiła 60 florenów  rocznie, 
z czego 40 florenów  otrzym yw ał kapelan  kaplicy (w tym  czasie n a jp raw dopo
dobniej był n im  proboszcz) a 20 flo renów  służba liturgiczna. F u n d a to r ten  
przeznaczył w testam encie  jeszcze jed en  legat w kw ocie 1200 florenów . Połow a 
tej sumy, za w iedzą p a tronów  kaplicy i b iskupa, zosta ła  u lokow ana w R adzie 
M iasta  G dańska, a d ruga po łow a w  m ają tku  D an ie la  H in tza  m łodszego, szla
chetnego obywatela puckiego, jego  sukcesorzy p łacili z tego  rocznie  36 flo re 
nów. U zyskano w ięc dość wysokie odsetk i -  6% . W izytator A lbinow ski nie 
w spom ina o dochodach  z legatu  gdańskiego. Ten zapew ne n ie  był zbyt d ocho 
dowy, ale za to  bardziej bezpieczny.

Były jeszcze dwa m niejsze legaty przypisane do tej kaplicy. Jed en , w  kwocie 
100 florenów , ulokow any w dobrach Jana H inza  z  Pucka, w nuka p a n a  Judyckie
go, z czego 6 flo renów  było p rzeznaczone na  nabożeństw a za duszę fu nda to ra  
w rocznicę jego urodzin . D rug i legat w  kw ocie 125 florenów , ustanow iony 
przez  spadkobierców  szlachcica Tom asza B usza, do chwili p rzeprow adzen ia  
w izytacji n ie  zosta ł przekazany , a p ien iądze  znajdow ały się u  w spom nianego 
już Ja n a  H inza.

K aplica W ejherów  m iała  rów nież swój legat, i to  w  kw ocie 6000 florenów , 
zapisanych na  dobrach  R ucew o, ale w izytator stw ierdził, że  od 13 la t n ie  wy
p łacano  z niej żadnych św iadczeń. M im o to  w  n iek tó re  dni (zapew ne określone 
dok ładn ie  w  fundacji), zw łaszcza w  św ięta N ajśw iętszej M arii Panny, p ro 

40 ADCh. G-11, s. 47-47a.



boszcz, w  asyście trzech  osób ze służby kościelnej, odpraw iał M sze św. śp iew a
ne, a co czw arty dzień  odpraw iał M szę św. ża łobną  (Requiem ) za duszę fu n d a
to rów  tej kaplicy41.

N astęp n ą  w izytację w dekanacie  puck im  p rzeprow adzono  w  1702 r. R ozpo
częto ją  od p ara fii w  Oksywiu. W izytatorem  był K rzysztof A n to n i Szem bek, 
ówczesny arch id iakon  pom orsk i, który  p rzeprow adził ją  po d o b n ie  jak  A lb i
nowski. Świadczy o tym  u k ład  p ro to k o łu  pow izytacyjnego Szem beka, który 
przybył do m iasta  15 lu tego 1702 r. D okonały  się w  Pucku  w yraźne zm iany na 
lepsze.

Szem bek  zaznaczył, że  p roboszcz n ie  p row adził spisu inw entarza, d latego 
pod ją ł się lustracji m ają tku  p arafii i jego  opisu. W śród  dób r m ateria lnych  wy
różnił p rzed e  w szystkim  kościół parafia lny  nadm ieniając, że  je s t z  najsilniejsze
go m uru dobrze um ocniony i wymurowany. Z an iepoko ił go jed n ak  stan  kaplicy 
św. A nny, pozbaw ionej o łtarza , w spom niał że n ie  odpraw ia się tam  n ab o 
żeństw  z p ow odu  piętra zbyt rozdartego, które z  pow odu  starości na części rozrywa 
się i dzieli42.

D alej Szem bek  po tw ierdza, że  ściany św iątyni są czyste i o tynkow ane, a cała 
budow la pokry ta  dachów kam i w ypalanym i. M ów i rów nież o wieży m urow anej, 
rów nież pokrytej dachów kam i w ypalanym i. N a wieży p rócz p ięciu  dawnych 
dzwonów, je s t zegar z dzw onem  w ybijającym  godziny. S iódm y dzw on, zwany 
sygnarekiem  um ieszczony jes t pośro d k u  nawy głów nej43.

C m entarz  był, jak  p op rzedn io , ogrodzony częściowo m urem , a częściowo 
belkam i drew nianym i. O grodzen ie  to  zostało  m iędzy w izytacjam i w yrem onto 
w ane i w  1702 r. określił je  jako  p iękne. D oda ł, że m ur z cegieł w ypalanych 
ochran ia ł cm en tarz  od strony m iasta, a drew niany od  p leban ii i m orza.

M am y rów nież nieco nowych inform acji na tem at p lebanii. O pisana jest jako 
dom  z kilkom a paleniskam i, p iękny  i dość wygodny, w zniesiony z m uru  p ru sk ie
go. A le dalej Szem bek przypom ina, że  w edług dawnych przywilejów Kościoła 
i now ego z 20 m aja 1698 r. w ydanego jako  specjalne rozporządzen ie  przez  S to 
licę A postolską, a skierow anego do R ady M iasta  P ucka i całej społeczności p a 
rafialnej, pow inni p arafian ie  zadbać  o dobra m ateria lne  parafii i dokonać k o 
niecznych reparacji. W  czasie wizytacji p arafian ie  m ieszkający w  m ieście i po 
w siach podjęli zobow iązanie, że dostarczą na  budow le i reparacje  wszelkiego 
rodzaju  m ateria ły  budow lane, tak ie  jak  drew no, słom ę, glinę. N apraw y w ym a
gały bow iem  budynki gospodarcze probostw a znajdu jące się w sadzie, w pobliżu 
p lebanii oraz budynki folw arczne i zam ieszkałe przez służbę kościelną.

P arafia  nada l p o siada ła  4 w łóki ziem i o rnej w e wsi Puck  oraz łąk i po łożone 
m iędzy łąkam i m ieszczan. Szem bek  w ym ienił nazw ę jednej z nich, zwanej Pa-

41 ADCh, G-22, s. 47-49.
42 ADCh, G-25, s. 176;
43 Tamże, s. 179.



pen tes , o k tórej w ięcej n ie  w spom niał. P arafia  nad a l p o siada ła  dom ek  z dw o
m a m ieszkaniam i, k tó re  przynosiły roczn ie  proboszczow i 24 floreny. Były rów 
nież dw a inne  dom y z 4 m ieszkaniam i. W  jednym  dom u m ieszkał k an to r i o r
ganista, a z dw óch pozostałych m ieszkań dochody czerpali zarządcy kasy k o 
ścielnej. K ościół nad a l posiadał ogród  po łożony  poza  m iastem , nazyw any G ó 
ra , z k tó rego  dochód  w ynosił 18 groszy.

Fundusz  kościelny w  wysokości 1817 flo renów  ulokow any był na  bliżej nie 
określony p ro cen t u  różnych obyw ateli m iasta. O dse tk i pob ie ra li zarządcy k a 
sy, a zobow iązani byli p rzeznaczać je  n a  rem on ty  budynków  kościelnych, u trzy 
m an ie  św ietności fary i służby kościelnej. O  ofiarach za posług i duszpasterskie, 
zap isano  jedynie, że proboszcz po b ie ra ł op łaty  za pogrzeby i b icie w dzwony.

Szem bek, po d o b n ie  jak  A lbinow ski, dokładniej opisał legaty i fundacje. Z a 
czął od  zapisów  dotyczących kaplicy Judyckiego. Stw ierdził, że  p ro cen t od 
pierw szego legatu  w wysokości 1000 florenów , zapisany n a  dobrach  sołectw a 
w  O słonin ie  p rzed  w izytacją w  1702 r., od  dłuższego czasu  n ie  był wypłacany. 
D rug i legat w  kw ocie 1200 flo renów  od 1702 r. u lokow any był na  6%  p rocen t, 
ale w nowych m iejscach. Połow ę sum y pożyczyła R ad a  M iasta  P ucka i płaciła 
36 florenów  rocznie jako  odsetk i, a d rugą  po łow ę pożyczył Jerzy  Schm ok, 
m ieszczanin pucki i też  oddaw ał 36 flo renów  rocznie. D w a m niejsze legaty też 
zm ieniły  pożyczkobiorców . L ega t 100-florenow y p rze ję ła  w dow a po  Jan ie  H in 
zu i w ypłacała 6 flo renów  rocznie na  m odlitw y za zm arłego  fu n d a to ra  w rocz
nicę jego  śm ierci. N a tom iast daw ny legat w  kw ocie 125 flo renów  odeb rano  J a 
now i H inzow i p rzed  jego  śm iercią, jego kap ita ł podn iesiono  do 160 florenów , 
k tórym i w czasie wizytacji Szem beka obracał P io tr D etloff, burm istrz  Pucka, 
i p łacił 9 florenów  rocznie  na  po trzeby  tej kaplicy.

N astąp iły  też  zm iany w fundacji kaplicy W ejherów . W edług Szem beka legat 
6000 florenów  został ustanow iony przez  E rn es ta  W ejhera w 1650 r. na  dobrach  
wsi R ucew o. Jed n ak że  przez  17 la t, czyli jeszcze 4 la ta  po  wizytacji A binow - 
skiego, odsetk i w yznaczone przez  fu n d a to ra  były zatrzym yw ane przez  nowych 
w łaścicieli. Szem bek  p raw dopodobn ie  p róbow ał obliczyć, ile w ynoszą za leg ło 
ści i p o d a ł sum ę, k tó ra  tru d n a  je s t do odczytania, ale zapew ne w ynosiła 4040 
florenów , czyli legat ten  był ulokow any na  4%  i rocznie pow inien  przynosić d o 
chód w kw ocie 280 florenów . M im o zaległości w  datkach  proboszcz nada l o d 
praw iał M sze św. śp iew ane w asyście w ikariusza i dw óch m in istran tów  (daw 
niej w  obecności trzech  m in istran tów ). R ów nież nada l co czw artego dn ia  o d 
p raw iano  w kaplicy M szę św. żałobną , za  zm arłych fundato rów  kaplicy, w  tej 
sam ej asyście.

P odobn ie  jak  w  wizytacji pop rzedn ie j, Szem bek  o dochodach  K ościoła 
w  na tu rze  p o d a ł bardzo  ogólnie, ze  do parafii n ależą następu jące  wsie: Puck, 
Polczyno, C elbow o, B rudzew o, Polchow o, B rzeźno, O słon ino , B łądzikow o, 
Sm olno, Z elistrzew o, Słabutow o W iększe i M niejsze, R ucew o, K ruszw ica i B e
ka, z których n ie  wszyscy m ieszkańcy p łacą  pow inności. W  sum ie jed n ak  pro-



boszcz otrzym yw ał rocznie 235,5 ko rca pszenicy oraz 249,5 ko rca owsa i 13 
korców  jęczm ienia. D ochody  z poszczególnych wsi p rzedstaw iłem  w tabeli 4.

T abela 4. D ziesięciny w p a ra f ii puckiej w 1710-1711 r. (w korcach)

Miejscowość Pszenica Owies Jęczmień
Wieś Puck 50 50 -
Blądzikowo 11,25 11,25 -

Oslonino 8 8 -
Zelistrzewo 16 16 -

Smolno 15 15 -
Polchowo 9 9 -
Mrzezino 4 4 -

Celbowo -  folwark 8,5 8,5 -
Mrzezino -  folwark 22 22 -

Brudzewo 6,5 6,5 -
Polczyno 47 47 -

Polczyno -folwark 
Rucewo, Oslonino,

12 12 -

Salbutowo -  folwarki 17,25 20,25 -
Slabutowo Wielkie - 10 10

Rucewo - - 10
Razem 225,5 238,5 20

Tego sam ego dnia, czyli 15 lutego 1702 r., Szem bek wydał dekret powizytacyjny 
dla parafii puckiej. Dotyczył on m.in. dochodów  parafii. P rzede wszystkim zobo
wiązał witrykusów do starannej gospodarki finansowej jej zasobam i. Zarządcam i 
jej byli w tedy Wawrzyniec Prosz, A n ton i Perka i M ichał Itrich. Zarządził jednocze
śnie wykonanie drugiej skarbony zamykanej na 3 różne zamki, w  której miały być 
grom adzone ofiary na  utrzym anie światła w  wiecznej lam pce, k tóra  pow inna p ło 
nąc nieustannie p rzed Najświętszym Sakram entem . Zobow iązał proboszcza, aby 
ogłosił to  z am bony i zachęcał parafian  do składania ofiar na ten  cel. Zarządcam i 
tej skarbony zostali m ianowani M ichał H elm an, A ndrzej Busze i Jan  Dethoff.

Z  tego  dek re tu  dow iadujem y się, że była w kościele jeszcze jed n a  skarbona, 
w  której g rom adzono  i przechow yw ano dochody p rzy tu łka pochodzące  m.in. 
ze  sp ien iężen ia  rzeczy pozostaw ionych przez  zm arłych pensjonariuszy. W śród 
zarządców  tej skarbony był G ab rie l Ross.

Wszyscy zarządcy zostali zobow iązani do sk ładan ia  rocznego spraw ozdania 
z działalności tych trzech  funduszy proboszczow i w obecności jednego  p rzed 
staw iciela M ag istra tu44



Łatw iej jes t określić  dochody p ara fii puckiej i jej proboszcza na  podstaw ie 
następnej wizytacji p rzeprow adzonej p rzez  Jan a  K azim ierza Jugow skiego, na 
po lecen ie  K onstan tyna  Szaniaw skiego, b iskupa w łocław skiego i pom orskiego 
w  1710-1711 r. K orzystał on z kw estionariusza w izytacyjnego, k tóry  dokładnie 
p rzedstaw iłem  w e w spom nianej już publikacji45.

W  kw estionariuszu, a n astępn ie  w  re lacjach  z w izytacji, oddzieln ie  opisano 
m ają tek  proboszcza i m ają tek  parafii. M ają tek  proboszcza, czyli beneficjum  
proboszczow skie, stanow iły nad a l 4 w łóki ziem i o rnej i łąk i p o łożone  poza 
m iastem  m iędzy łąkam i m ieszczan, oprócz łąk i zw anej w tedy Papenteff. 
M ieszkańcy wsi parafia lnych  składali dziesięcinę oszacow aną w tej sam ej o b ję 
tości zbóż z poszczególnych wsi, jak  w wizytacji poprzedniej.

W  spraw ie p leban ii i zabudow ań  gospodarczych dow iadujem y się, że  dom  
parafia lny  nad a l był w  dobrym  stan ie , w ystarczająco wygodny, m iał kilka izb. 
D o niego przylegał sad  z k ilkom a budynkam i gospodarczym i, k tó re  były w  tak  
bardzo  złym  stan ie , że  już n ie  nadaw ały się do napraw y. Przypom inam , że ich 
napraw y, i to  ze  środków  m iejskich i funduszy w itrykusów , dom agał się a rch i
d iakon  Szem bek  w czasie poprzedn ie j w izytacji, p rzed  dziesięciu laty.

N aprzeciw  p leban ii stał jeszcze stary dom  z dw iem a izbam i w dobrym  stanie 
(zapew ne nie przynoszący dochodu), o k tórym  napisał w izytator, że  m ógłby być 
w ynajm ow any dla jednej rodziny. D ochód  z tego należał by się proboszczowi.

M ają tek  św iątyni stanow iła resz ta  dób r m ateria lnych  parafii puckiej. Były to 
2 budynki z cz te rem a m ieszkaniam i; z k tórych jed n o  p rzeznaczone było dla 
k an to ra , drug ie  d la organisty. P ozostałe  dw a m ieszkania  przynosiły nad a l ja 
kieś n iew ym ienione dochody, p o b ie ran e  przez  zarządców  kasy kościelnej 
i p rzeznaczane na  jej potrzeby. K ościołow i w  1711 r. należały  się też dochody 
za w ydzierżaw ienie ogrodu  zw anego G órka  w wysokości 10 groszy rocznie. Jest 
to  jedyna zm iana w dochodach  p arafii puckiej, nastąp iło  zm niejszen ie  czynszu 
z 18 na  10 groszy.

Fundusz  kościelny n ieznaczn ie  zm alał do 1813 florenów  i był obracany 
przez  m ieszczan puckich , którzy  odsetk i p o  odno tow an iu  w  księdze rach u n k o 
wej w rzucali do skarbony kościelnej. M iędzy w izytacjam i w ybudow ano nowy 
dom  dla nauczyciela na  te ren ie  cm en tarza , pokryty dachów ką, w  k tórym  on 
m ieszkała i m iał szkołę dla 40 uczniów . U czył ich lite ra tu ry , podstaw  g ram aty
ki i śpiewu. N auczyciel utrzym yw any był częściowo z funduszy parafia lnych  wy
p łacanych przez  w itrykusów , a częściowo przez  w ieśniaków  i i m ieszczan.

W zniesiono rów nież dw a now e budynki szp ita lne w m ieście, przy B ram ie 
G dańsk iej, i u rządzono  ogród  przylegający do jednego  z nich. Przebyw ało 
w  nich  5 pensjonariuszy, którzy utrzym yw ali się częściowo z jałm użny, a także 
z funduszy skarbony szpitalnej.

45 Z. Kr op i d l o ws k i ,  Cele wizytacji archidiakonatu pomorskiego..., s. 112-123.



W szystkie inne dochody z zapisów  testam entow ych  na  kaplice Judyckiego 
i W ejherów  pozostały  n iezm ienione. O dsetk i u iszczano zgodnie z w olą fu n d a
to rów  na  uroczyste spraw ow anie liturg ii w  tych kaplicach. U leg ła  zm ian ie  jedy
n ie  częstotliw ość odpraw ian ia  m odlitw  za zm arłych fundato rów  z rodziny W ej
herów . Śpiew aną M szę św. dziękczynną do N ajśw iętszej M arii Panny o d p ra 
w iano już tylko w p ią tą  n iedzielę  roku , a za dusze zm arłych W ejherów  w każdą 
środę  M szę św. żałobną. K apelanam i w  tych kaplicach n ie  zaw sze byli p robosz
czowie, bo często przebyw ali oni poza  parafią , lecz w ikariusze, k tórzy  w ym ie
niali się w zajem nie co pew ien czas. W  1711 r. kaplicą Jugow skiego opiekow ał 
się sam  proboszcz, a k ap e lan em  kaplicy W ejherów  był w ikariusz, czcigodny 
G rau . Z  relacji tej w ynika, że  op iekunow ie kaplic sam i za trudn ia li kapelanów , 
sam i też  oceniali ich p racę , a w  razie  konieczności zapew ne wym ieniali. R e la 
cja arch id iakona Jugow skiego n ie  w niosła w łaściwie nic now ego na  tem a t d o 
chodów  proboszcza i m ają tku  p arafii46.

N a n astęp n ą  w izytację czekał P uck  aż 64 lata. P rzeprow adził ją  archid iakon  
Bazyli Z łocki, 3 lu tego 1766 r. na  z lecen ie  b p a  A nton iego  K azim ierza O strow 
skiego. W izytator przebyw ał w p arafii cały dzień, og lądał zabudow ania p a ra 
fialne i dok ładn ie  opisał w yposażenie św iątyni oraz w ym ienił obow iązki litu r
giczne w ynikające z legatów  i fundacji47.

N adal św iątynia była w  dobrym  stan ie , n ie  w ym agała napraw  ni rem ontów , 
pokry ta  w ypalaną dachów ką. Z akrystia  ze sk lep ien iem  otynkow anym , była 
rów nież pokry ta  dachów ką, z dw om a oknam i chron ionym i żelazną k ra tą . W y
p osażona była w stó ł i szafę p iękn ie  zam kniętą , w  której p raw dopodobn ie  p rz e 
chowywano księgi m etrykalne chrztów , m ałżeństw  i zm arłych tej parafii, po  raz 
pierwszy w ym ienione w czasie relacji pow izytacyjnej. P rzetrw ały  one do dziś 
i są przechow yw ane w A rch iw um  A rchid iecezji G dańskiej w  G dańsku  Oliwie.

K ościół był ośw ietlany przez  19 ok ien  wykonanych na now o. D o  świątyni 
przylegała m urow ana dzw onnica z cz te rem a dzw onam i; p iąty  był podłączony 
do zegara. Po raz pierwszy jest też  m ow a o w ieżyczce posadow ionej nad  p re 
zb iterium , w której też  w isiał dzw on, p o p rzedn io  zw any sygnarkiem , k tórym  
zwoływano w iernych n a  nabożeństw a i dzw oniono n im  w czasie nabożeństw .

C m entarz  parafia lny  dla kato lików  położony  był bezpośredn io  przy świąty
ni. N ad a l był ogrodzony m u rem  i częściowo d rągam i drew nianym i. W izytator 
po  raz pierw szy nadm ien ił, że  od strony  m iasta  prow adziły  do n iego trzy bram y 
m urow ane. W spom niał też o trzech  przedsionkach  w świątyni: w ielkim , ś red 
n im  i m ałym . R ok p rzed  w izytacją w zniesiono now ą kostn icę, k tó ra  przylegała 
bezpośredn io  do m uru  fary (p raw dopodobn ie  na  daw nym  m iejscu). U roczyste 
pośw ięcenie jej odbyło się 6 listopada 1765 r.

46 ADCh, G-26, s. 45-50.
47 ADCh, G-63A, s. 1-12.



N atom iast lu te ran ie  nada l m ieli swój cm en tarz  poza  m iastem , za B ram ą 
G dańską, na  daw nych te ren ach  szpitala św. Jerzego , a kalw ini (to  jes t nowość) 
za B ram ą M łyńską.

O  p leban ii zanotow ał Z łocki, że  jes t dom em  starym , w ykonanym  z m uru  
prusk iego , sk ładającym  się z dwóch pięter [zapew ne p a rte r  i p ię tro ] i z  pow odu  
swojej starości bliskim  ruiny48. O prócz  proboszcza n a  p leban ii m ieszkali dwaj 
wikarzy. Z  zabudow ań kościelnych w izytator w ym ienia tylko dom , w  k tórym  
zam ieszkał k an to r (na górze) i o rgan ista  (na dole). K an to r pe łn ił w  tym  czasie 
rów nież funkcję zakrystiana. Był też  budynek  szkolny, po łożony  w dolnej czę
ści cm en tarza , blisko kościoła, w  północnej części posesji kościelnej.

Z ab łocki, jedyny z w izytatorów , opisał zabudow ania gospodarcze należące 
do p lebanii. O dno tow ał, że  je s t obora , w  złym  stan ie , źle po łożona , zawsze p e ł
na wody, bo zb ie ra  w ody opadow e, spływ ające z te ren u  m iasta. N owym  budyn 
k iem  była stajn ia p rzeznaczona dla ośm iu koni, dalej stodo ła , kryta słom ą 
i b ardzo  m ały spichlerz, rów nież kryty słom ą.

Przy p lebaii n ad a l rozciągał się m ały sad  i m ały ogród  warzywny, pow szech
n ie  zw any Szarw ach. A le po d a ł też  now e inform acje. D otyczyły one  drugiego 
sadu  o podobnej pow ierzchni, po łożonego  nad  brzeg iem  m orza. Trzeci został 
p rzez  ów czesnego rek to ra  F ranciszka A dam a G o ldm ana  zagospodarow any 
i nazyw any był L ehm kula , czw arty ogród  nazyw ano B ruchgarten . Z łock i z a 
znaczył, że  p robostw o n ie  posiadało  ani u li an i go łębnika49.

Poza m iastem  benefic jum  proboszczow skie tradycyjnie stanow iły 4 w łóki 
ziem i o rnej (w izytator dodał, że należy w ątpić w ich całość) oraz łąki, k tó re  co 
roku  są odm ierzane  przez  obyw ateli. Je d n a  z nich  p o łożona  była zaraz  za w a
łem  m iejskim , w stro n ę  Sw arzewa, nad  rzeką  M usalan  G w aben. D ruga  łąka 
była nazyw ana G rom ki, trzecia  P opendop , czw arta K ociołek. N azw  p o zo sta 
łych n ie wymienił.

Z łocki, jako pierwszy z w izytatorów, opisał, że  z czterech w łók ziem i ornej, jed 
na  w czasie wizytacji leżała odłogiem , a na  pozostałe trzy wysiano 30 korców  żyta, 
40 korców  jęczm ienia, 50 korców  owsa i 6 korców  grochu. Z anotow ał również, że 
proboszcz nie posiadał ani lasu ani stawów ani m łyna ni dochodów  z karczem.

O n  pierw szy w ym ienił inw entarz ruchom y w gospodarstw ie p roboszczow 
skim. Z najdow ał się w nim  kocio łek  koprow y, g rapa żelazna, rożen  bez nogi, 
naczynie koprow e z przykryw ką do rob ien ia  ciasta, stó ł sosnowy, sto lik  lipowy 
z szufladą, stó ł dębow y z dw iem a szufladam i, stolik  sosnowy, łóżko, wałkow ni- 
ca dębow a sta ra , ża rn a  s ta re  do m ielen ia  kaszy, szafa s ta ra  zru jnow ana z z a 
m knięciem , k ra tk a  do zlew ania piw a, pó łkorzec  obity żelazem , skrzynia n a  m ą
kę zru jnow ana, w aga do w ozu opraw na, b rony  drew niane, lada do rob ien ia  
sieczki bez  stolnicy, siek iera  s ta ra , h ak  żelazny do w ieszania m ięsa. W  chlew ie

48 Tamże, s. 7.
49 Tamże, s. 8.



stał inw entarz żywy, a więc: 6 świń półrocznych, k tó re  w izytator oszacow ał na  1 
flo ren  i 15 groszy oraz  4 kaczki i 1 krow a oszacow ana na  15 florenów .

Z łock i n ie  w yróżnił m ają tku  i dochodów  kościoła od  benefic jum  p robosz
czowskiego. N ie w ykazał rów nież w iększego za in teresow an ia  dochodam i, 
szczególnie tymi, k tórym i dysponow ali zarządcy kasy kościelnej. Z ap isa ł jedy
nie, że p ara fia  w  tym  czasie n ie  m iała  żadnych środków  na  inw estycje budow la
ne, chyba że z  ja łm użny  i datków  wiernych zbieranych w czasie nabożeństw, z  czte
rech m ieszkań w  dom ach  parafialnych, z  pogrzebów oraz z  prow izji od  m alej su
m y wyszczególnionej w księdze kościelnej50.

W izytator ten  dw a razy w ym ieniał w sie należących do p arafii puckiej. Z a  
pierw szym  razem  w ym ienił tylko ich nazwy, w  drug im  p o d a ł dochody z nich 
płynące. M iędzy nim i są pew ne rozbieżności. Po raz pierwszy w śród wsi n a le 
żących do p arafii w ym ieniono K ruszw icę, w ieś B eka, G otczyno i pustkow ie 
zw ane K om pin51. D rug ie  zestaw ienie m ów i o dochodach  podobnych  do in fo r
m acji podanych  p rzez  Szem beka. Są pew ne zm iany. Z  fo lw arku celbow skiego 
oddaw ano m niej po  1 korcu  pszenicy i owsa. N ato m iast oddzieln ie  p rzed s ta 
w iono dary z folw arków  R ucew o i O slon ino  (k tó re  wynosiły p o  11,75 korca 
pszenicy i owsa, a dodano  2 korce jęczm ien ia) i fo lw arku S tatu tow o M ałe, 
z k tó rego  oddaw ano 6 korców  pszenicy, 7 korców  owsa i 1 korzec jęczm ienia.

W zrosły rów nież daniny ze wsi B rudzew o p o  1 korcu  pszenicy i owsa, a ze 
S ta tu tow a W ielkiego zm alały, bo  w łaściciel tego  fo lw arku p łacił tylko 10 k o r
ców jęczm ienia. N ow ością była rów nież inform acja  o tym , że m iasto  dosta rcza
ło na  opał drew no z jednego  buka  roczn ie52.

W iększe zm iany dotyczyły fundacji dewocyjnych o raz  legatów  n a  kaplice 
i o łtarze  znajdu jące  się w farze puckiej. D zielili je  m iędzy siebie rek to r i dwóch 
w ikarych (daw niej był jeden).

Tabela 5. D ziesięciny z p a ra f ii P u c k  w 1766 r. (w zbożach)

Miejscowość Pszenicy Owsa Jęczmienia
Wieś Puck 55 55 -
Blądzikowo 11,25 11,25 -

Oslonino 8 8 -
Zelistrzewo 16 16 -

Smolno 15 15 -
Polchowo 9 9 -
Mrzezino 4 4 -

Mrzezino -  folwark 22 22 -

50 Tamże, s. 7.
51 Tamże.
52 Tamże, s. 9-12.



Miejscowość Pszenicy Owsa Jęczmienia
Celbowo -  folwark 7,5 7,5 -

Brudzewo 7,5 7,5 -
Polczyno 47 47 -

Polczyno -  folwark 12 12 -
Rucewo i Oslonino 

-  folwarki
11,75 11,75 2

Slawtowo Wielkie 
-  folwark

- 10 -

Statutowo Male 
-  folwark

6 7 1

Statutowo Wielkie - - 10
Razem 232 243 13

Jak o  pierw szy z w izytatorów  w ym ienił Z łock i legat zw iązany z o łta rzem  św. 
Jerzego . Z a  odpraw ien ie  10 M szy św. za duszę zm arłego  fu n d a to ra  otrzymywał 
kap łan  rocznie  6 florenów , ze 100 ulokow anych u  Jan a  Sarbiego, m ieszczanina 
puckiego.

D rug i legat rów nież w kwocie 100 florenów  był związany z o łtarzem  N aj
świętszej M arii Panny, ustaw ionym  w prezb iterium , który  nazywany był w tedy 
o łtarzem  polskim . Przynosił ten  sam  dochód  6 florenów  na  tych sam ych w aru n 
kach. K w ota ta  była zabezp ieczona na  dobrach  wdowy Elżbiety Z enklerow ej.

Trzeci legat zw iązany z trzec im  o łtarzem , ustaw ionym  w kaplicy św. A nny, 
zapisany był na  kw otę 600 florenów , u lokow anych w R adzie  M iasta  P ucka na 
6% . Jej fu n d a to r zobow iązał kap łanów  do odpraw ien ia  raz  w  tygodniu Mszy 
św. czytanej za  duszę K rzysztofa K aszubow skiego, ze  śp iew em  litan ii o N a j
świętszym  Im ien iu  Jezus p rzez  dw óch m in istran tów , za 36 flo renów  rocznie. 
Z  tym  o łta rzem  był zw iązany jeszcze jed en  legat, w  kw ocie znacznie m niejszej 
-  50 florenów , k tó re  pożyczył M ichał H inz, a dochód  roczny (3 floreny) p rz e 
znaczony był dla k ap łana  i m in is tran tów  za odpraw ian ie  M szy św., ale n ie  p o 
dano  za kogo i w  jak ich  okolicznościach.

Te cztery legaty zostały  w ym ienione po  raz pierwszy. Z apew ne ustanow iono 
je  w  okresie  m iędzy w izytacjami.

D o ołtarza głównego w kaplicy Judyckiego pod  wezwaniem  Poczęcia N ajświęt
szej M arii Panny były przypisane znacznie większe fundacje, już wcześniej w spom i
nane. Z  dóbr sołectwa osłonińskiego, na których ulokow ał fundator 1000 flore
nów, rocznie pochodziło 60 florenów, a z legatu zapisanego w  testam encie Judyc
kiego w  kwocie 1200 florenów  (obracanych w  tym czasie w połow ie przez R adę 
M iasta Puck, a w  jednej czwartej przez W awrzyńca Szmucka i w  jednej czwartej 
przez wdowę Elżbietę Zenklerow ą) na  6% kapłani otrzymywali rocznie 71 flore
nów, m inistranci lub pom ocnicy kapłanów  34 floreny, organista 11 florenów, kan-



to r 12 florenów, a rek to r szkoły 11 florenów. Z  podsum ow ania tych zapisów wyni
ka, że dawały one kwotę 139 florenów, a Z łocki dodał jeszcze, że reszta idzie na p o 
trzeby wspomnianej kaplicy53. Tymczasem 6%  od kwoty 1200 florenów  stanowi 132 
floreny. W  wyliczeniach tych są więc błędy trudne dzisiaj do wyjaśnienia.

Z a  to  roczne stypend ium  kap łan i m ieli odpraw iać w każdy drugi dzień świąt 
obchodzonych przez  dw a dni, albo w św ięta szczególnie uroczyste, M sze św. 
w otyw ne o N ajśw iętszej M arii P ann ie , nazw ane przez  Z łock iego  R oraty, 
w  drugi dzień każdego m iesiąca prow adzić procesje  z N ajśw iętszym  S ak ram en
tem  oraz w czasie dni kw artalnych odpraw iać M sze św. ża łobne  za spokój d u 
szy funda to ra . W  soboty  m usieli odśpiewyw ać L itan ię  do N ajśw iętszej M arii 
Panny i odm aw iać A nio ł Pański.

Najhojniejszy nadal był legat E rnesta  W ejhera, już w spom inany. Z łocki opisał 
dokładnie korzyści jak ie  czerpali z niego kap łan i i służba kościelna. Z  dóbr ru- 
cewskich otrzymywali oni (w edług zapisu wizytacji z 1766 r.) po  110 florenów  co 
kw artał, czyli 440 rocznie (w poprzednich  wizytacjach była m ow a o 404 flo re
nach). K apłan  prebendariusz  otrzymywał co kw artał 73 floreny i 9 groszy, ko 
ściół (zapew ne chodziło o u trzym anie kaplicy) 5 florenów  i 15 groszy, kan to r 13 
florenów  6 groszy, rek to r szkoły 12 florenów . Prócz tego kap łan  otrzymywał 
z dóbr rucewskich 6 beczek piw a (zaprzestano w  tym  czasie oddaw ania warzyw 
strączkowych, k tó re  dawniej były przekazyw ane na p lebanię). Z a  te  kwoty nale
żało odpraw iać, stosow nie do okoliczności roku  liturgicznego, m ałe oficjum 
o Najświętszej M arii Pannie przez jednego  p rezb itera  i dwóch m inistrantów , 
kan to ra  i nauczyciela, a w  każde święto śpiew aną M szę św. wotywną do N aj
świętszej M arii Panny w edług form ularza dostosow anego do okresu  liturgiczne
go. Co 4 dni nadal była odpraw iana M sza św. żałobna za spokój duszy fundatora.

Nowy był legat 400 florenów  ulokow any na  6%  w R adzie  M iasta  Pucka. U zy
skiwano z tego 24 floreny rocznie, za  k tó re  kap łan  m iał odpraw iać M sze św. ża
łobne za spokój duszy G abrie la  Rossiego w szósty dzień każdego miesiąca.

W izytator podkreślił, że  w  1766 r. n ie  były p row adzone żad n e  księgi kasowe. 
R oczne dochody duchow ieństw a z tych fundacji p rzedstaw iam  w tabeli 6.

T abela 6. D ochody roczne duchow ieństw a uzyskane z legatów  zap isanych  
d la  fary  puckiej w 1766 r. (we florenach)

Ołtarz I legat II legat III legat IV legat V legat
Św. Jerzego 6 6

NMP
w prezbiterium

6 6

Ołtarz boczny 
w kaplicy św. Anny

36 3 39



Ołtarz I legat II legat III legat IV legat V legat
Ołtarz główny 

w kaplicy Judyckiego
60 36 18 18 132

Ołtarz w kaplicy 
Wejherów

440 + 6 beczek 
piwa

24 464 + 6 beczek 
piwa

Razem 647 +6 beczek 
piwa

D ochodam i tym i dzielili się trzej kap łan i i służba kościelna. O  kapłanach  
Z łock i zapisał, że  jes t ich trzech. W ielebny Franciszek  A d am  G o ldm ann  został 
określony jako  rek to r kościoła. W  czasie w izytacji m iał 53 lata. To on pob iera ł 
dochody z kaplicy W ejherów  w farze puckiej. O  podzia le  innych datków  Z łocki 
n ie  w spom ina. M ów i jedynie , że było w tedy dw óch wikariuszy. W ielebny Jan  
Jó ze f N etzell, Polak, został określony jako  w ikariusz i kaznodzieja  polski. D ru 
gim  był K aro l W alenty R eszke, określony jako  N iem iec i kaznodzieja  n iem iec
ki. N a podstaw ie tej re lacji pow izytacyjnej n ie  m ożna ustalić , czy korzystali oni 
z tych fundacji. M ożliw e, że  w szystkie trzym ał rek to r G oldm ann.

A nalizę  dochodów  p arafii puckiej w edług relacji w izytacji kościelnych i lu 
stracji m onarszych w  okresie  staropo lsk im  przedstaw iłem  w tabeli 7.

T abela 7. R oczne dochody p a ra f ii puckiej w edług w izytacji z la t 1583-1766

Wizy
tacja

Procent 
z funduszu 
kościelnego

W naturze Czynsze 
z domów 

położonych 
wewnątrz 

miasta

Czynsze 
z posiadłości 
położonych 

poza 
miastem

Dochody 
w gotówce 
z roli i tacy

Dochody 
z legatów

1582 r. 2,5 laszta i 4,5 
korca pszenicy 

i 10 groszy 
i 2,5 laszta 

i 4,5 korca owsa

10 marek 
pruskich

135 do 145 
marek 

pruskich

1597 r. jakiś 
procent od 
300 marek

129 korców 
pszenicy 

i 124 korce owsa

5 marek 
pruskich 

i 18 groszy

83 marki 
pruskie

1649 r. jakiś 
procent od 
300 marek

160,5 korców 
pszenicy i 160,5 

korca owsa

9,8 marek 
pruskich

15 marek 
pruskich 

i 25 soldów - -

1687 r. 79 - 24 floreny 18 groszy - 187 florenów
1702 r. 90,65 22,5 korca psze

nicy i 238,5 korca 
owsa i 20 korców 
jęczmienia 22,5

24 floreny 18 groszy 544 floreny



Wizy
tacja

Procent 
z funduszu 
kościelnego

W naturze Czynsze 
z domów 

położonych 
wewnątrz 

miasta

Czynsze 
z posiadłości 
położonych 

poza 
miastem

Dochody 
w gotówce 
z roli i tacy

Dochody 
z legatów

1710
-1711 r.

? korca pszenicy, 
238,5 korca owsa 

i 20 korców 
jęczmienia

czynsz (?) 
z dwóch 
mieszkań

10 groszy 551 florenów

1766 r. procent od 
„malej sumy’

232 korce psze
nicy, 243 korce 

owsa, 13 korców 
jęczmienia

647 florenów 
i 6 beczek 

piwa

Spróbujm y jeszcze obliczyć dochody proboszczów  za odpraw ian ie  po g rze
bów. W  w iększości re lacji podaw ano, że proboszczow ie pob ie ra li ofiary za o d 
praw ian ie  pogrzebów . W izytatorzy n ie  po d a ją  jak ie  były datk i za  chrzty i śluby, 
tru d n o  dziś przypuszczać, że  udzie lano  je  za  darm o.

W  ostatn iej w izytacji p o d an o  liczbę pa ra fian  w  1766 r. W  sum ie było ich 
2465. W  ciągu roku  w p arafii puckiej udzie lono  92 chrzty, odbyło się 9 z a rę 
czyn i odpraw iono  43 pogrzeby. N ie m ożna dok ładn ie  ustalić dochodów  d u 
chow ieństw a, gdyż taksa  przy toczona na  początku  artykułu  podaw ała  stawki 
m aksym alne. G dyby proboszcz p o b ie ra ł op łaty  w edług niej, to  m ógł by uzyskać 
za udzie len ie  92 chrztów  92 grosze, jeśli wszystkie dzieci pochodziły  z legal
nych m ałżeństw . Jeszcze trudn ie j ustalić dochody z pogrzebów . Pew ne jest, że 
po b ie ran o  1 flo rena  za m iejsce na  cm en tarzu  katolickim . G dyby w ięc wszyscy 
zm arli byli kato likam i, za m iejsce na  cm en tarzu  p a ra fia  otrzym ałaby w  ciągu 
roku  43 floreny, a proboszcz za odpraw ien ie  pogrzebu  dziecka najm niej 5 g ro 
szy lub naw et 1 flo rena  i 35 groszy, czyli m in im um  3 floreny 35 groszy, a m aksi
m um  68 flo renów  i 5 groszy. Proboszczow ie w sąsiednich  parafiach  (przykłado
wo w  W ejherow ie) pob ie ra li iura stolae rów nież za inne posług i duszpasterskie.

W  zakończeniu przyznaję, że podane przeze m nie dochody świątyni, ducho
wieństwa i służby kościelnej są nie pełne, nie wszystkie zostały zapisane w źródłach. 
Trudno jest powiedzieć w  jakim  zakresie parafianie uchylali się od uiszczania należ
nych dziesięcin, czy wszyscy proboszczowie skutecznie dochodzili swoich należno
ści. W  dekrecie powizytacyjnym wydanym przez archidiakona Szem beka czytamy, 
że dom agał się on od duchownych zarządców parafii, łagodnego traktow ani ubo
gich parafian i nakazał nie pobierać od nich żadnych ofiar54. Niemniej jednak  nie 
występują w relacjach powizytacyjnych notatk i o ofiarach z tytułu kolędy i wydawa
nia kartek  do spowiedzi wielkanocnej. M oże były jeszcze inne dochody.

54 ADCh. G- 25, s. 457: Ubodzy, którzy są tacy często będą grzebani za darmo z ofiarą mszy.



The material property of the Roman catholic parisch in Puck 1583-1766

Summary

In the article I have described the material property of the Roman Catholic parish in 
Puck betw. 1583-1766. It consisted of the church itself, dedicated to St. Peter and Paul, 
built of brick, gothic in style and the brick, tiled-roof vicarage; also thatched-roof outbu
ildings, a house for the organist and the sacristan and ten tenement houses. There were 
also: a cemetery, orchard, gardens and meadows. The parish priest had a private inco
me from his share of the farming ground. I have also described and analyzed the reve
nues allotted for the maintenance, repair works and decoration of the parish church as 
well as the incomes of the parish priest, the organist, sacristan and the altar servers.


